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kończyć... nie kończyć... 


«Sprzymierzeni* każą wojnę Skończyć. Chcą 
już raz w spokoju i “pokaju“ spożywać owoce 
olbrzymiego swego zwycięstw i pozbyć się nie- 
zliczonych kwestyi wschodnich, południowych; po- 
łudniowo-wschodnich i t. p, które jeśliby wciąż 
dalej miały się zaostrzać i zaogn;ać, mogłyby zni- 
szczyć najwyższy tryumi, jaki koalicya osiągnęła; 
mogłyby wywrócić pokój wersaiski. 

A tny wszak jesteśmy “jednem; z państw sprzyr 
mierzonych''*, jak z dumą Stwierdza p. Stroński 
w *Rzeczypospoliiej''; tedy chcąc, czy nie chcać; 
słuchać (musimy jnakazu enienty; musimy <czamknąć 
atan wojenny i pójść w stan pokojowy”. 

Musimy, — jakkolwiek nie chcemy; nia cheie- 
fibyśmy; musimy, tembardziej; że “po uporaniu 
słę z próbami takiemi, jaki wyprawa Kijowska 
— mówi z boleścią p. St. — Polska nie myśfi i nie 
moze mysisć o pochodzie w głąb Rosyi, celem 
zgniecenia bolszewizmu we własnem gh.eżdzie”, 
Lecz jakże, iak poprostu; zakończyć wojnę z bol- 
szewikami? To chyba potrafiłaby *Periowska* 
partya. Suoński nie pozwolił by na to. Coby na 
to cienie jego babki powiedziały ? 

Wię:f z uporem maniaka, kręcąc się jak chrzą- 
szczyk nakłuty ma szpilkę, znowu *koncypuje" 
pokój, któryby mim nie był — 

A właśnie taki pokój, woła z ułgą ten śmiesz- 
ny linoskoczek, mają przecież "sprzymierzeni* z 
Rosyą. Nie biją się, ate też i nie kupują od nich 
mie i mie im na: Sprzedają. Z całym spokojem 
1 “pokojem“ bojkotują Rosyę bolszewicką. Szcze- 
gólnie zaś czyni tak Miberand. *Milterand, mó- 
wiąc, że nikt poważny nie myśli o nawiązaniu 
stosunków z Sowietami, pragnie oczywiście po- 
wiedzieć, że niki poważny. Tbi i owo małe pań- 
siewko na granicach dawnej Rosyi, może sobie 
nawiązywać te stogymki. Polska jednak musi chy- 
ba zaliczać się do państw poważnych“. 

Tak kłamie i oszukuje ten wielki mąż stanu 
papierowej Rzeczpospolitej, 

A Anglia, czy poważnem jest państwem; pa- 
nie profesorze? A Włochy? Taż to rząd angiel- 
ski i włoski wcale “poważnje“ myślą o *sto- 
mmkach' z sowietami, angielski zaś od miesięcy 
targuje Się ofte z Sowdepią tylko targu dobić nie 
może. A jeśsibyt o trochę nawet polskie! skóry 
kosztować mogło, to to napewne nie Spowoduje 
zerwania układów, jak tego dowodzą owe “linie 
Curzonów: i tyłu innych. 

Zaś Miilerand broni jedynie papierów: iraneus- 
kich grajziernikiów i gdy bolszewący im je “skon- 
wertować'* zechcą to francuski rząd bez rękawi- 
czek ujmie ich rekę I potrząśnie nią na zgodę. 

A zresztą czy Amglia w temsamem znajduje sie 
położeniu wobec Rosyi co Poiska? Czy światowe 
to imperjum także jest skazanem na przywóz 
i wywóz z tej strony? Czy Anglia, Francya; Wło- 
chy lub Ameryka także wciśnięte są między po- 
tężniejsze od siebie bądź gospodarczo, bądź lu- 
dnościowo państwa tak; że “stan wojenny“ z 
niemi oznacza Śmierć i rezkałd państwa? Tyfko 
na “gruncie międzynarodowym'* decyduje się w 
końcu p. Siroński rozważać z bolszewikami spra- 


wę uznania Sowietów i stosunków politycznych. | wanych spadkobierców wielkich jnfon magnackich; | dzielony 
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ejska nasze 
Komunika? sziaebu generalmeGe: 


z dnia 16 września 1928. /, 

' Na północ od Dniestru eddziaty nasze i ar» 
mii ukr. w marszu za cefającym się nieprzyja- 
cielem osiągnęły ogólną linię Żzrawka-Ukryn- 
kowce. Złoty potok, Frareściatyn i Mlonasterzy- 
ska, biorąe 150 jeńców, zdebywając jedną ciężką 
armatę, 3 karabiny maszynowe i 150 pedwód z 
amunicyą. | t 

W rejonie Gniłej Lipy i górnege Bugu wal- 
ki straży przednich, Oddziały naszej jazdy za- 
jęły Chołojów i Radzicehów. Na półnec od Ra- 
dzieckhowa osiągnęliśmy  linig Miłatyn- Szpi- 
kates.) A 

W rejonie na zachód od Łucka eddziały una- 
sza dotarły do Swiniuch "svginic-Zafuree i prze- 
łamująe opór nieprzyjaciela w dalszym pocho- 
dzie zajęły buck. 


Rozłam w Zjednoczeniu nar 


zaskyły kuck. 

Na południewy wschód od Kewia : przefro- 
czywszy Stochód, posuwamy się w kierunku 
Rożysk. 214 puik ułanów, zajmując Turyjsk, 
zdobył 4 parowozy, 180 wozów, pociąg pancer- 
ny „Krasnyj Kawalerist"*, trzy anta pancerne, 8 
dział, 30 karabinów maszynowych i dużo mate- 
ryału wojennego. 

W Pinszczyźnie eddziały generała Bałacho- 
wieza nawiązaly kontakt z oddziałami powstań- 
czymi operującymi ma tyłach wojsk kolsze- 
wickich. a 

'(9 rejenie Ńoórynia toczą się walki na linii 
|kanału Orzechowskiego. W walkach tych wzię- 
to do niewoli 151 jeńców, w tem jednego ofi- 
cera. i 

W rejonie puszczy 
wywiadowcza. 

. Baczejne Dowódziwo W. P. dziaś Generalny. 


białowiejskiej żywa akcya 


—n+— 


, 


ludowem 


Skuiszczycy występują ze sfronnietwa.. 


WARSZAWA. 16. września. (Pat.) Marszałek 
Sejmu postanowił zwołać plenarne - posiedzenie 
na piatek 24 bm. i postawić na porządku dzien- 
nym II. pytanie projektu konstytucyi. 

, WARSZAWA. 16. września. (Tel. wł.) Powód 
zwołania Sejmu jest ten, że 23. bm. upływa re- 
gulaminowy termin dwumiesięczny urlopu sej- 
mowege, po upływie którego przestaje SIę wy- 
płacać dyety. ` i 

W związku ze zwołaniem Sejmu —- 


donoszą 


e mającej nastąpić zmianie uszrupowań sejmo- 
wych, a mianowicie Zjednoczeniu naradowo- 
ludowemu grozi rozłam z powodu ataków nar. 
demokratycznej części tego stronnictwa pod prze- 
wodnictwem areyb. Teodorowicza i Dubanowi- 
cza, kierowanych przeciw ministrowi spraw 
wewnętrznych Skulskiemu. 

Grupa Skulskiego ma wystąpić ze Zjedno- 
czenia i połączyć się centrum, ce wzmecnitobw 
blok eentrowo-lewicowy. : 
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ALTS 


Plebiscyt na ©. Slasku w październiku 


KOPENHAGA 16. września (tei. wł). *Stol- 
holm Dageblat* donosi z Londynu, że rząd an. 
gielski postawił ma konierencyi ambasadorów w 
Paryżu jeszcze €. sierpnia br. oficyalny wnio- 
Suki ustalenia głosowania na G. Śląsku w ter- 
minie nie przekraczającym końca pa- 
żdziernikia. “Teme ki“ „Mornigpost" donio- 


| powziąć decyzyę w Sprawie plebiscytu na Gór- 
nym Śląsku. „Temps“ podzjąc ięsamą wiadomość 
dodaje, że przeciw ustaleniu terminu na paźdzjer- 
| niki podnoszono zarzuty z niektórych stron, zwłasz- 
cza, że międzytoalicyjna komisya zmierza do zwłor 
ki. przynajmniej aż do czasu zupełnego uspo- 
|kojenia ludności na G. Śląsku. 
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sły, że Rada Najwyższa ma w najbliższym czasie 
DEE SEES EEEE A Y D EEEE E EE 


EES e E —i D [LENNY 
niezliczone krzywdy; pozbawia sję nas Cjeszyna; 
“umìsizynarodawia““ Gdańsk, czy też go się “u- 
pańsSiwowla“; każe się nam drżeć © losy Górnego 


Śląska, gotuje się nam bezustannie takie niespo- | 


dzzrki, od których dech zapierą. 

i Coprawda własne sironnictwo p. Strońskiego 
i partye jego sąsiedzkie przygotowują nam ten 
“grunt“ międzynarodowy. To ta cała polityka 
krzykactwa, negacyi; nienawiści; kołtuństwa; prze- 
śladowania wszystkiego i wszysikich, co nie ur 
zyskało endazckiego namaszczenia; Nieposzanowa- 
nia niczego i nikogo, C9 Nie ..dmowszczy; to 
| paśtaczeńe: polityki zagraniczne; przez zdegenero- 


A iymczeseń BA gruucie* tym dzieją się nam |ta wszystko wytwarza dla nas wrogą zagranicą 


j atmosferę. Ale bez wzgledu na przyczynę fakt 
faktem pozostaje, że na "sprzymierzeńców nie 
mamy potrzeby Się powoływać a trzymanie się 
fartuszka ententy, wtedy; gdy ona sama pozoSsia- 
wia mas sobie i każe nam samodzielnie poczynać, 
szczególnie zaś, gdy niedwurznaeznie pokó . za- 
wrzeć *radzi* — jest co najmniej niedołęstwem 
endzków którzy dziś doprawdy nie wiedzą już 
czgo chcieć: pokoju, czy wojny; czy chcieć też 
obojga: "syntezy: pokoju, który jest wo/ną. 
'Ale nasza delegacya chyba nie przypakowała - 
do walizek swoich tego pokurcza ''statsmań- 
stwa“, jakiem jest strońskp - endecki pomysł; u- 
jej «na wyjezdnem:. 
; —ea6— ge 


Baja” 


Aresztowanie Mewkomu kemunie 


re. | „DZIENNIK LUDOWY” 


siycziuego w Lublinie. 


LUBLIN. 16 września, (Pat) Miejscowe wła- 


dze bezpieczeństwa przy współudziale wojsko- | łowie 


wości dokonały w ńacy ż piątku na sobotę 
diresztowania całego Rewkomu tj. Rewolucyjne- 
go Komitetu Organizacyi komunistów, działają- 
wego na terenie województwa lubeiskiego. Ate- 
Szławanie to oddało w ręcs władz bezgieczan- 
stwa eałkowity materyał działalności komitetu. 
Udało się więc stwierdzić, jakie funkcye w ko- 
mitecie wykosawczym i rewolucyjnym pelhili 
aresztowani. Dzięki temu, że całe archiwum ko» 


agitścyjwg, 
żydzi i Polacy. Równocześnie przy ul. 
Krańwieckiej 39 na poddaszu wykryto tajną dru- 
karnię koministyczną, żnaczńe zxpasy czcionek 
i nakład Kr. 1. Tajnego pisma pod nazwą „Ko- 


munista“. Pe wykryciu drukarni ustałowo na 


podstawie kroju czcionek, że wszystkie odrzwy 
komunistyczne, 
województwo 

karni Wydajność 


agitacyjfa i 


miteta dostało się w ręce władz, uzyskane całą |rozporządzała orgamnizacyà komunistyczna, 


Eersżpondencyę, 


przjezty 


RZ 


zebrań i 


FILEN SZĄ 
TAE BUTETE 


Litwini chcieli wciągnąć wojska 
pèiskie w pułapkę, 

BIAŁYSTOK, 16 %rześnia (Pat). Dziennik 
„Front“ podaje: W ostatuich dniach przeszło 
przez granieę koło Wierzbołowa kilka tysięcy 

iszewików. Rząd litewski to toleruje mimo | 
rabuaków, jakich te bandy się dopuszczsjj, ra- 
bując przedewszystkiem ludność polską i nie 
oszczędzając kościołów. 

Rzęd litewski ogłosił mobilizacyg 7 roczni- 
ków, która idzie” bardzo słabo, W ostatnich 
czasach zauważono nowe przegrupowanie wojsk 
litewskich, których większość znajduje się koło 
Seji. Naiomiast w rejonie na północ od Suwa- 
łek obsada jest bardzo słabą. Litewska koncen- 
tracya w rejonie Sein była obliczona na fo, żej 
Polacy wyczują słabe obsadzenie odcinka pól- 
nocnego t będą się starali prowadzić akeyę na 
„Kalwargg. Wojska tam zgrupowane miały za 
zadanie, odciąć wojska polakis od podstawy o- 
peracyjnej i tym sposobem je zniszczyć. Plan 
iten jednak był przygotowany przez domorosłych 
swategików i spalił na panewce. 
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ZEBRANIE BOLSZEWICKICH EGZEKUTYW: W 
MOSKWIE. 

(Pat). KWH. Z Helsingforsu donoszą: We: 
ue przejętych radiotelegramów, że 23. bm. od: 
bedzie się w Moskwi» IL posjedzenie wszyst- 
kich centralnych rosyjskich komitetów wykonaw- 
czych, WsSzysikie Kaænisatyaty ludowe złożą ha 
niem sprawozdanie ze swoich czyntośc i przed- 
stawią obacne położenie. 
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Z powodu przedstawienia „Kra- 
kowisków i Górali". 

Nie moja wina, że zamiast recenzyi, do Sa- 
pisania której zwykla zasiadam rano, z umysłem 
go wypoczętym po syzyfowych trudach polityko- 
manii dnia poprzedniego, muszę dzisiaj uczynić 
wycieczkę w dziedzinę tematu, mającego tyle 
związku z teatrem, ile go ma lwowski areopzg 
teatralny ze sztukg wogóle. Byłbym w nielada 
kłopocie, gdybym wmówił w siebie mornlny 
przymus cltwalenia oncgdajszego przedstawienia 
że względu na to, że urządzono je na cześć 
Wojska polskiego i Armii ochotniczej. Lecz o 
te mniejsza; piękny cel propagandy i apoteozy 
każe zamykać oczy ňa wszystkie dziwadła po- 
mysłów i braki wykonania, gdzie np. dobre pa- 
tryotyczne chęci aktorów miały rozgrzeszać z 
„nieprzygotowania się pamięciowo do recytacyi, 
"na stylowość, zatrącającą mocro o kabarety; 
zupełnie nie na miejscu byłby purytasizm czy 
„snobizm artystyczny i śmiesznie wyglądałby każ- 
dy, zakładający okulary bezwzględnego cenzora 
sztuki, wówczas, gdy chodzi o ważniejsze: kwe- 
stye niż harmonijneść linii i szlachetność stylu, 
gdy teatr, kuliywujący w normalnych czasach 
wyłącznie piękno, chce w dobie wielkiej, dobie 
nadzwyczajmej choć na chwilę wyjść z ciasnego 
bądź co bądź koła i stać się jedną z placówek 
marodowej myśli, woli i czynu. 

To mu wolno i z uznaniem podniosłoby się 
obywatelski czyn, dokumentu;ący naredowo-wy- 


literaturę 
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Wojska polskie obsadziły granie 
solsko-gtańską. 


GDAŃSK, 15 września (Pat). Wczoraj o go.| 
dzinie 10 rano wojska pelskie jakołeż 1 gdań- 
obsadziły mową granicę 
poisko-gdańską wyznaczoną przez komisyę gra- 


ska straż graniczna 


RicZN4. 
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Przejazd internowanych bolszewików 

przez teryforgyum polskie. 
GDANSK, 16 września (Pat.). Przed kiiku 
dniami oedbyiy się tu rokowania polsko-nie- 
mieckie w sprawie przewiezienia przez teryt. 
polskie internowanych w Prusach wschodnich 
bolszewików da Niemiec. Około 30 pociągów 
miaio przewieźć 45 tysięcy bolszewików, Pier wszy 
transport internowanych został już ukończony. 
Okazało się przytem, że zamiast zapawie- 
dzianych 30 pociagów, odeszło ogółem tylko 5 
a liezba bolszewików traaspottowasych 

przektoczyła 12 tysięcy. 
~en T 
Wywłaszezenie na Węgrzech. 

BUDAPESZT. 16 września. (Pat) Suma, 
która będzie wypłacona ża wywłaszczeną zie- 


mię, jaka ma być odstąpiona ©hiovom, wynosi 
4 


2 miiiardy. | 

Ministerstwo skarbu wyda w tym celu pań: 
stwowe bony wywłaszczenia. 

s — one d 

Warsz bolszewików na Afganištān. 

POLDHU, 16. wrzešsia. (Pat.) Z Kalkuty nad- 
chodzi wiedomość, że wojska bolszewickie ktore 
zajęły Lockhard posuwsją się w kierunku na 


Awganistan. 


nagcz 


W skład komitetu wchodzę po po- 


zalewające w olbrzymiej iiości 
lubelskie, pschedzą z owej dru- 
wydawnicza 
wskazuje na znaczne środki finansowe jakiiai 


Š 


_ 
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Ewentualny wyjsziu Daszyńskiego 


do Rygi 

- WARSZAWA, 16 wrzenia. (Tó]. wł.) W Związ- 
kü ż istniejącą nehwałą È. O. P, że w razie 
potrzeby wicepremier Daszyński ma wyjechać 
do Rygi, rozeszła się dziś pogłoska, że wyjazd 
Daszyńskiego na rokowznia pokojowe stanie się 
akiualny, o ile do Rygi przybędzie Czieżerin. 


Prezydent republiki francuskiej 
h d 
ustęzuj8, 
PARYŻ 16 września. (Pat.) Na czele kandy- 
datów na prezydenta republ: siei Junnard, któ- 
ry jest kandydatem Milieranda. Obok Jonnarda 
występuje jako kandydat prezydent Izby Peret, 
który popie kandydaturę jedynie wiedy, gdy- 
by w razie rozstrzelenia się głosów, na niego nię 
zgodzone. 

Dzieaniki w Sprawie choroby Deschatela 
występują z rezerwą i podają, -że jego list dymi- 
syjuy jesi już gotów i jest utrzymany w bardzo 
wzruszających wyrazach. Deschanel od chwili 
pówzięcia dzcyzyi ustępienia, czuj się swobod- 
niejszy i jest nadzieja, Że przy spokojneia Życiu 
przyjdzie de siebie. 


TRYBUNAŁ DLA SADZENIA WINNYCH DOWOD- 
CÓW. 

WARSZAWA 16. września (tel. wł). Naczel- 
|=" Pars'wa zatniarowałt generałów Józefa Hal- 
| tera, Gołogórskiego; Zielińskiego I Leśniewstier 
igo, kzłonkami spzcyamego trybunału genetainq 


nie! go, uStenowionego do sądzenia dowódzów po- 
i szczególnych. oddziałów 1 grup za przekroczenia 


na tle wojskuwem podczas wojny. 


—61— 
6 komisarzy Gołszewickich utopionych 
w Newiss 
HELSINGFORS. 15 września. Wiadómośtś 


nadeszie tutaj potwierdzają pogłoski o wybucha 
nowych poważnych rozruchów w Pełersburgu. 
6 komisarzy ludowych petersburskiego sowiełu 
miejskiego wrzueono do Newy, gdzie ulwnęłi. 
Antybolszewicka propaganda przybiera coraz 
większe rozmiary. Na Uiicach rozduje Gię kartki 
ulotne z odezwami antyrządowemi. 
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żeń można apoteczewać kogo, to tylka żołnie- | gô, które mimowoli, czy z pełną świadomością 
rza polskiego, który nmiestygnącym dotychczas dało się użyć za narzędzie rozkładczej robaty 
cementem własnej krwi spaja węgły ojczystego jedmej partyi politycznej, musi być jak naj- 
domu, stawianego ma fundamencie własnychiostrzej potępione. Opinia pub'iczna musi zare- 
kości. Uczcić wibrzymi, ofiarny wysiłek żelrnier-|sgować przeciw temu, by w teatrze, na' który 
ski, to podnieść samego siebie do goduości oby-tłoży całe miasto, samowolne rządy szarych gęsi 
watela, to współdziałać w maleńkiej cząstee w |narzucały jej poglądy jed=tronne, co gorzej 


pracy miecza, wyrębującego granice — gdy ina- 
czej być nie może. a, i 


Ale nie wolno narodowej sceny zaąmičniāć 


na arenę, na którąby przenoszono nieszczęsne 
eksperymenia partyjnej polityki i którąby się 
posługiwano jako miejscem podainem dla par- 
tyjnej agitacyi, Nie wolno urządzać na niej 
hec z perfidnie obmyślanym celem obniżania 
hiewygodnych dla jednej purtyi tzynników, by 
gloryfikować, mniejsza o to, słusznie, czy niesłu- 


sznie, innych, wysuwanych na czoło. Od tego są|w kierunku bryg. Mączyńskiego, 


kenwentykie partyjne, zebrania polityczne, by 
na nich prop:gować metody i środki walki, 


sprzeczne % poglądami olbrzymi) większości 
żdrowo myślących warstw i szkodliwe dla dobra 
ogółu, a nadto profanujące ideę Wojska Pol. 
skiego. 

Bo profanowani:m tej idei, uznającej tylko 
polityke ogólno-narodową, reprezentowaną przez 
Naczelnego Wodza, Było podtzas urorzyslości 
na cześć żołnierzy celowe wyeliminowanie go 
z reklamowych dytyramków, okadzających fo- 
szczególnych dowódzców. Znalazły się pokłony 
w kierunku 
igen. Hallera, który z pomocą Matki Boskiej 
rzekómzo Obtónił Warszawę i Polskę, w stronę 


jeśli tą walką chce się burzyć organiczne życie | pustej loży gen. Jędrzejowskiege, snać pgoinior-" 


paredu i wieść do nieszczęścia. Teatr jest wła:| mowanego wcześniej o niesraszuym, 


sneścią ogółu, teatr ma dawać 
pożywną, ma być dostojnym tabu, niedostępnem 
dla społseznych waśni „intryg, oszczerczych kam- 
panii, mniej lub więcej poronionych dekslogów, 
układanych przez kliki. 

Przeraycanie między wojsko i ludność 
cywilną pod pokrywką sztuki tendencyi 
destruktywnych, jaką jest tendencya nieuznawa- 
nia powagi i znaczenia Naczelnika Państwa i 
Naczelnego Wodza polskich sił zbrojnych, musi 
spotkać się z protestującym odruchem opinii 


oburza- 


karmę mocną ijjącym — powiedzmy delikatnie — nictakcie i 


uznającym wobec tego ża hajwłaściwszą odpo- 
wiedż.. swą abseńcyę... nie znalazło sią nie dla 
Józefa Piisudskiego, więżnia Romahńowych i 
Hoherżollernów nieztnordowanczo bojownika 
zmartwychwsiającej Ojczyzny, Najwjższego Wos 
dza tych właśnie żołuierzy, których się chciało 
czt Siuchali żołnierze polscy, zgremadzeni 
na widowni, Jakto? więc On nio ma udziału 
|w tych zasługach? więc Jemu nie należy się 
Jżadne słowa wdzięczności? Widccznie inni 


chowawcze znaczenie sceny. Jeźeli bez zastrze- | publicznej, a stanowisko kierownictwa teatralne- |lepsi, godniejsi byli od niego, skoro w dźwięcz 
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Hasło „pod broń — na front“ wywabiło zimani w rozwoju duchowym i fizycznym, kan- 


domowych pieleszy i wcieliło w szeregi ochotni- 
czych formacyi liczne rzesze „przyszłej Polski“, 
drobnego narybku, niedorostków — niemal dzie 
ci. Przyjęci zostali bezkrytycznie; prosta chęć 
służenia pod bronią wystarczyła za siłę fizyczną, 
za hart, za wytrwałość, 

Po krótkim okresie ćwiczeń ruszyli oni w 
pole. I oto — niech mówi uczestnik niedawnych 
waik, obecnie oficer jednego z pułków ochotní: 
czych: 

„Marsz był forsowny, może — jak na peczą- 
tek — zbyt forsowny. Ale też, kiedy późną no- 
cą przybył batalion do X., brakło połowy. Scią- 
gało się to i w nocy i nazajutrz do południa, 
furami „zarekwirowanemi*, lub pieszo, kulejąc 
i stękając. Dzieci... Idzie io raźnie, wesoło, aż 
nagle — jak ustanie — ani kroku dalej. Zadne 
perswazye, nawet obawa przed nieprzyjazielem 
nie skutkują. Popadają w stan zupełnego, fizy- 
cznego i duchowego wyczerpania, w głuchą na 
wszystko apatyę*. 

Prawdziwość tych mwag potwierdzi każdy, 
kto miał sposobność zetknąć się z takim żołnie- 
rzem dzieckiem w twardym znoju służky polo- 
wej. Aby być żołnierzem — nie wystarcza zapał 
i entuzyazm. Trzeba jeszcze sił i hartu. 

Skutki tych braków już dziś ujawniują się 
aż nazbyt często. Póki postępuje się naprzód — 
jeszcze pół biedy. Zapał znajduje nieustanną 
podnietę w poczuciu siły, w zwycięstwach, w 
radości uwolnionych z pod inwazyi mieszkań 
cow. Lecz z chwilą koniecznego odwrotu — 
sprawa zmienia się zatrważająco. Następuje przes 
skok z entuzyastycznej wiary w siebie i w sprawę 
do krańcowego zwątpienia, do rozpaczy. Żołnierz 
zatraca całą swą wartość bojową, stanowiąc od- 
tąd jedynie ciężar i czynnik destrukcyjny. 

Z chwilą powrotu szczęścia wojennego po- 
wraca i dawny animusz. Nie zawsze jednak 
szkody wyrządzone chwilowem rozprzężeniem 
dadzą się naprawić. 

Q skutkach, jakie peciągnie zbyt wczesne u- 
życie żołnierzy-dzieci do ciężkich świadczeń wo- 
jennych w późniejszem ich życiu, wiele mógłby 
powiedzieć lekarz i psycholog. Są wprawdzie 
jednostki, którym podobny! twardy tryb życia, 
niewygody i znoje znakomicie służą. Rozrastają 
się oni i krzepną; ci wyjdą kiedyś dobrze u- 
zbrojeni w szranki walki o byt. Ale inni? Le- 
gion innych, zapełniających dziś szpitałe, zła- 
manych, bezsilnych, zdemoralizowanych? Oni 
— pomezażający szeregi „ofiar wojny“, powstrzy- 
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nych wierszach wielbi się ich przewagi, a o nim 
zamiicza się zupełnie ? Więc te nie On był du- 
szą Obrony Warszawy, a tem samem oealenia 
Lwowa ? Peany komu innsmu się należą ? 

A o obudzenie tych wątpliwości chodziło 
arsnżerom onegdajszego przedstawienia. 

I zdaje mi się, że artyści czuli ten narzuco- 
ny im przymus reklamowania dla celów pare 
tyjnej polityki poszczególnych osobistości z wy- 
łączeniem Naczelnika Państwa, tę niewłaściwość 
tonu, w jakim chciano utrzymać całe przedsta- 
wienie. Jeden z wybitnych artystów specyał 
nym. przez siebie samego ułsżonym czterowier- 
szem, Starał się zmniejszyć rozdźwięk, lecz ten 
wierszyk zginął w powodzi poetycznych bukie- 
tów. którymi obrzucono innych. Jeden okrzyk 
na cześć Piłsudskiego był także tylko samorzut- 
nym odruchem; kierowBietwo teatru nie miało 
go w programie. Kierownietwo teatru poszło rę- 
ka w rękę z tymi, którym zależało na tem, aby 
w zupełny cień zepchnąć postać Naczelnika 
Państwa i to podkreślam, aby wszyscy, którzy 
nie mogli być na przedstawieniu, wiedzieli, dla 
jakich celów używa się narodowej sceny pol- 
skiej i jak karygodnie nadużywają zaufania pu- 
blicznego ci, w których nieodpowiedzialne ręce 
je złożono. 

Wychodziliśmy z teatru z uczuciem oburze- 
nia i niesmaku. Nie, tak się nie propaguje idei 
obrony Ojczyzny! tak się nie podnosi na duchu 
żoinierza | tak się nie szerzy zgody stanów, o 
której frazeologicznie deklamowanv na scenie | 

1 nie dla jątrzeniaą lecz właśnie dla przestrze- 
żenia przed konsekwencyami, jakie dla teatru 
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dydaci na skarlałe zera lub społeczne szumo wi- | 
ny. Les ich, — to grożne memento przed zbyt 

pookopnem korzystaniem i zbyt grzntownem 

wykorzystywaniem ich dobrych chęci. 

Świetny egzamin, jaki zdały „Lwowskie dzieci“ 

w pamiętnych dniach listopadowych ze swych 

wojskowych talentów, w niczem nie zmienia 

powyższego. Jest kowiem głęboka, zasadnicza 

różnica między walką we wielkich, rozwiniętych 

liniach w szczerem polu, walką pełną fersownych 

marszów, odwrotów, oskrzydlań, neclegów w 

błocie, miedojedzonych i niedowarzomych posił- 

ków — a dorywczą walką: u pregu własnege 

not w gronie przyjaciół i starych towarzyszy 

|zabaw z ulicy, ezy ze szkeły, kiedy to na noc 
ʻi do demu się wymkaąć można było, a ciepły, 
[smaczny obiad przyniósł aż na pozycyę Gm 
| brat, czy jakaś poczciwa „paniusia* z sąsiedztwa. | 
Ta sama pogarda Śmierci, płynąca przeważnie | 


z nieświadomości, niedoceniania istotnego pie- 


za OCT 


„Dziennik fudowy*, organ P. P. S. w Chicago 
barwnie opisuje wspaniałą manifestacyę, jaka 
się odbyła w Chicago d. 22 u. m. 

Z opisu tego dowiadujemy się, że 100000 osób 
brało udział w manifestacyi, wszystkie bez wy- 
jatku zrzeszenia i orgenizacye polski» zsolidary= | 
zewały się sby wspólnym frontem zadokumen- 
tować, że Polacy, niedawni emigranci, jak i od 
dziesiątek lat osiedleni w Ameryce łączą się z 
narodem polskim w jego dążeniu do utrzymania 
wolności. 

_Secyaliści polscy szli uszeregowani i nieśli 
tablice pierwszą z napisem angielskim : „Żądam 
sprawiedliwego, demokratycznego pokoju”, drn- | 
g3 z napisem w języku polskim: „Selidaryzujemy 
się z walką o utrzymanie zdobytej wolności 
Polski“. 

Barwnie wyglądała grupa dzieci, kobiet i mężu 
czyzn, w strojach narodowych. 

Poza tym bardzo malowniczym szeregiem, 
kroezyły oddziały byłych żołmierzy Polaków z 
armii amerykańskiej, weteranów wojny świate. 
wej. Oddział ten, liczący kilkanaście set ludzi 
lwowskiego może mieć uprawianie na jego sconie 
partyjnej polityki, uważałem za stosewne cbszer- 
niej rozwieść się nad całą + tą aferą. Polityka 
niema nic wspólnego ze sztuką ; niestety o tem 
nie wiedzą dzisiejsi kierownicy teatru, jak nie 
wiedzą, że nie wolno przebierać Melpemeny w 
przygodnego agitatora wizcowego. i 

O samem przedsiawiekRiu nie mam wicie do 
powiedzenia, zwłaszcza że cel, jaki mu miał 
przyśaiecać, usuwa rzeczową krytykę. Że akto- 
rzy lwowscy mają iaką Znajemieść gwary la- 
dewej w Krakowskiem i na Podkału jak ja zma- 
jomość chińszczyzny, to jeszcze moźna wyba- 
czyć. Ze nie umieli rój, skutkiem czego ` kla- 
syczne wiersze Kaminskiego robiły wrażenie ka- 
rykatury rytmiki to już większa wina. Ale zu- 
pełnie niewłaściwem wydaje mi się w trakcie 
błahej komedyi, tuż po Scenie z krotochwilną 
postacią organisty, przy Ssztafaźu pieczary rze- 
komego smoka wysiępować z poważną  cekia- 
macyą, wielbiącą heaaterską walkę i śmierć ry- 
cerza polskiego. „Ne misceantur sacra profanis“, 
nie mieszać świętości z trywiałnością | — po- 
czucie estetycznej i etycznej przyzweitości po- 
winno było ten zwrot przywieść na pamięć. 

Niewiaściwa była również rzucona nagle 
podczas deklamacyi komenda p. wicepr. Stahla, 
wzywająca publiczność jak dzieci szkolne do 
powstania z miejsc. Publiczność chyba wie, jak 
się zachowywać i powstałaby we właściwym m0e 
mencie, kiedy poeta wzywa do uczczenia pamię- 
ci bohaterów przez powstanie. 
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bezpieczeństwa, dobra w owych drobnych, bra- 
wurowych epizodach, w jakie obfitowały ówcze- 
sne walki, przeniesiona na teren wojny „praw- 


«lziwej", przy której możliwe oszczędzenie siebie, 


korzystanie z nataralnych i sziueznych osłon 
jest konieczaym warunkiem trwałego powodze- 
nia, — owo lekceważenie śmierci zaścieęla pobo- 
jowiska bezpotrzebną hekatombo ofiar, gasząc 
święty zapał w potokąch gorączj krwi. 
Reasamując — uważamy, że ustać powinno 
nieegraniezone szafowanie młodem życiem i 
zdrowiem tych, którzy w umiesieniu pospieszyli 
złeżyć je na ołtarzu Ojczyzny. Mogą oni być 
deraźną pomccą w chwili wielkiego, przełomo- 
wego niebezpieczeństwa. Można wiożyć na nich 
obewiązek bronienia ' własnych progów przed 
wrażą nawałg, a spełnią go napewno dobrze. 
Lecz wyłączyć trzeba ich od długich, łamiących 
ducha i ciało, nieubłaganych frontowych zma- 
gań. Ząda tego przyszłość, którą oni. dorósłszy 
kiedyś zbudować mają lepszę, swiętną, potężną, 
M. F. 
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Potężna manifestacya polska w Ame= 
myce za utrzymaniem miepodiegieści 
PeiskKi. 


T 
robił imponujące wrażenie. Szedł w wojskowym 
psrządku, każdy oddział z sierżantem na czele. 
Za nimi szli zdemobilizowani żołnierze-Hallere 
czycy, a następnie wysłużeni Żołnierze po eywil- 
nemu. 

Pochód zamykały setki automebilów, przy: 
bramych w barwy narodowe polskie i amerykań- 
skie. Pe obu stronach ulie — chodnikami szły 
dziesiątki tysięcy osób. — Pochód przeszedł uli. 
cami i w wielkiej sałi Auditorium, która razem 
ze sceną pomieścić mogła zaledwie 4 tysiące o- 
sób odbyło się zgromadzenie. 

Zgromadzerie w sali otworzył sekrerarz Ko- 
mitetu Głównege p. Antoni Czarnecki, wskazując, 
że manifestacyę urzędzają wszystkie polskie or- 
ganizacye od Wydziału Narodowego poprzez 
Kemitet Obrony Narodowej de Socyalistów Pol- 
skich włącznie, celem zadokumentowania, że 
chwila dzisiejsza, tak ważna dia dalszych losów 
Polski zjedneczyła wszystkie odłamy polskiej e- 
migracyi dla okazania narodowi amerykeńskie- 
mu, że wszyscy Polacy pragną utrzymania wy- 
walezonej Polski. 

Najpierw wygłesili przemówienia zaproszeni 
mówcy amervkanie. Pierwszy mówił sędzia sądu 
okręgowego Frank Johnson, Jr., podkreślając 
wyrazy sympatyi narodu amerykańskiego dla 
Polski, która w walce e niepedległość Ameryki 
dała takich 'wielkich patrystów polskich jakimi 
byli właśnie Kościuszko i Pułaski. 

Następnie przemawiał arcybiskup archidye- 
cezyi chieagowskiej Mundelein, zachęcając ze- 
bramych do kupowania pożyczki polskiej. 


Imieniem swych organizacyi przemawiali 
liczni mówcy polscy. 
lmieniem socyalistów polskich przemówił 


generalny sekretarz Związku Socyalistów Pol. 
skich, tew. Zygmunt Piotrewszi. 

Równocześnie z wiecem w sali teatru odby- 
wał się drugi wiec pod golem niebem. 

Nieprzeliczone masy polskie szły w ulicy 
Congress, do których przemawiali kolejno mów- 
cy polscy ze schodów bezpieczeństwa, umiesz- 
czonych na gmachu Auditorium na 5-tem 
piętrce. í 

Nad wyraz silne było przemówienie Irland- 
czyka, ks. Landy, który podkreślił, że ten tylko 
zrozumieć może walkę o niepodiegłość, kto był 
lub jest w niewoli. [Irlandczycy to rozumieją, 
bo mają wielkiego wroga, który trzyma naród 
irlandzki w niewoli. 

Wśród uczestników był także Wacław Sie- 
roszewski. 

Pisma miejscowe poświęciły jak to zaznacza 
„Dziennik Ludowy* wiele miejsca wspaniałej 
demonstracyi polskiej, 
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v è . A I ARESZTOWANIĄ. W. as 
: 8 a i i jazdy koleją z Samowa do Lwowa, po rozeię | 

F owain EA 4 3310, ciu tylnej kieszeni ze spodaj skradziano p. Karaio- 

Lwów, 17 września p Birgerowi porifel wraz z 28.500 markąmi. 

2 mi że Ai W wozie tramwajowym LJ skradziono p. Ed- 

REPERTUAR TEATRU MIEJĘKIEGO WE dick IE mundowi Makowi złoty zegar ek, wartości 3.000 

i Piąsek !f wrześnią o godz. 7 wieczór „KTakowiacy | merek 

göral“ komedya-opera. la Ii e ; b 

Sebota 18 września o godz. 330 popeł. „Damy | Wiktorya Pargszezukowa, notowana zło 


| 
Huzary*, komedya. dzlejka skradła w wozie tramw. ŁD Parani Sto- 
Subom 18 września o godz. 7 wieczór „Noc w We- | PieCkiej pugliares z 200 markami. Złodziejkę przy- 
necyi*, operetka. | trzymano i oódprowaczono do aresztów policyj- 
Niećzieła 19 września o godz. 330 popoł „Pan Po-| Rych, ET 
sel”, kamedya. a n 
, Miedziela. 19 września o godz. 7 wieczór „Xrako- »zanowną Redaktcyo! 
wiecy i górale“, kamedya-wpera. W krajowych I wiederskicii piamach pojawiła 
. dział 29 września O gadz. 7 wieczór „TTa-|sja w ostatnim cząsi: notatka tej treści, że we 
gists", opara. DEF am rak, +45 TR 
Wserek 21 września o gedz. 7 wieczór „Manewry | ROSSI, F epay Ara x zk as 
ąz | Ponieważ w tutejszej Izbie z siedzibą we Lwo- 


wię wpisazi są dwaj adwokaci nazwisk Par 

FBATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossolń- e] ya A 2! PONY rak 8. 0 Ne 3%, 
sek 16) Codeiernic przedstawienie. Operetka, płn Iza cia unłenkija mieporozumioń 
balet, wedewi!., Bilety wcześniej w biurze dzien | o Po OSZA izga ma unisnligja en po ZUZA 
mitów Bokołewsziego ul, Jagieliońska 7 , iśtwierdza żę powyższa notatka nie fotyczy ża- 

P veii Ara jdnego z lych uwóci ahwosatów l że cacbp.lj 
TEATR „BAGATEL A" REJTANA 3) 4 Wg R: ger sobie bez. 
jedzi i Ez e ł adwokata wskiepo. 

W miedzielę 19-go września przedstawienie popo-|PTAWNIO yli BOWOKAŁA LWOWSKIEGO. || o. 
łudniowe po cenach zniżonych. — Początek Upraszamy uprzejmie o łaskawe umieszezoj? 
o godz. i-tej, Udział biorą: Michatewski, Staruszniewicz,j tego Eprostowania w Szanownem piśmie. 
Latwjaer, Nausser, Ochzymowicz, Vjandyęzi wa, Naskos i Z Wydziału Izby Adwokatów 
skâ, Górska. Bilety sprzedaje księgarnia G. Seylarika | wyw, dnia 15. "Sl ia 1820. 1151-—1. 
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m } REKCYA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZE- 
COLOSSEUM rozpoczyna na nowo we naa DYR 3 

te: 16. września sensacyjne przedstawienia pod| MYSLOWEJ we Lwowie ogłasza, $e wpisy na 
kiesowaichwem RUD. FRANZIAKRA z v ietpei rng. | dział iaoju | szycia (olalizny i sukien) dja ko- 
gramam rłożonym: z piirwszgrzędnych utrawcyj Pet odbędą się dnia 20. i 21. hm. w Dy eeteyi | 


jefowych 1 ewojstich. |Szspły, ul. Snopkowska 47 od godz. 9—12. i od 
„ A “hd: Í 8—5-lej. Iniormmacyi udziela Sekretaryat Dyrekgyi. 
SPRAWA PIEKĄCĄ. Dzięki usinym zeza 1130. 


dr, SZ, fomendanią Etacyl zbornej ną tworcy | - NA FUNDU DLA GEO! NYCH DZIECI 
główny | gotowości zarządu Miejskiej Kolei E- | wa: Imnka pat tl. = p pk 
kkirycznej tylekrotnie poruszana sprawa przedłu-| zyc la 

żżarmia toru tramwajowego do baraków, wzgię-i, occie 


dnie baejsca wyładowania rannych i chorych naji pem=mmamem 
dworcu głównym i Podzamczu — przyjęła nar; y 
reszcie obrót pomyślny. Za kilka dni chorzy i, 


rauu), kiórych doiyczcząs przenoszono z wago- 
nów kolejowych oddałcnyeh od miejsca posto- 
ju tramwajów o likaset kroków — częsty wśród | — I c — 
amna i tieszczu, będą wprost z. pociągów. Sam ję A 

niiarnych tokowani w wozach tramwajowych, od- 4 


[6 BIELIZWA| 


ADŹ Ì zpliali, Skutkiem czes -;B z 
wożących ich do | pliali. Skulijem czego zAosz ES dla pań : panów praz kompletne wyprawy 
ślubne, także z dostarczonego materyaly w | 
Ñ i 


czędzi się tym biecdiasom cjerpień, na jakie naraże: j$ 
kraj, Fabryce Bielizny dzymoża bada 4, 


nl dotychczas byli, wskutek! wstrząsnień podezas if 
przenoszenia ich po twardym brułar, przygzem Zy- DE 
Lwow, ui. Słowaciciego 1. aa, j 


Za rabrykę tę cwiakeya mis adpowładn, 


14 
n 


gka się ogromnie na czasie, 

KARA ŚMIERCI NA FUNKCYONARYUSZY 
PAŃSTWOWYCH. Sąd BRŻU y Warszawie skar 
zał na karę Śmierci, w myśl nowego dekvetu , 
28-letmiego Antoniego Siskierskiego, posterunko- (3 sali rozpraw. i | 
wego, eraz Antoniego Siedięckiego roboinfka ko-|  PĄSKARZE PRZED SĄDEM ©W0RAŻNYM. 
lejowago za kmadzież worka saietry chilijskiej z; z : 4 z gt a” 
zapionbowencgo wozu. wariości 30 tysięcy - | Senzacyą dnia w Marszawie ER rozprawy do- 
macji. ¡Tane m: paskarzy. Widocznie plaga ta podobnie 

jak u mas dobrze już dała się we znaki pablicz- 

FELEPATYCZNY ZŁODZIEJ. P. Marek Mehi | ności bo tłumy osób Z zainienssowaniem przy- 
zamiieszknły przy ul, Mochnackiego I. 10, pakując | stychoje się rozprawamt l wyrokom. Ostatnio try. 
się podczas minionej ewakuacyi włożył do wa-|bumał zasądził: Annę Adamczyk liczącą lat 86| 
lizki 80.000 mersk, które ukrył w łazienee. Oj zą pobranie 16 mk. za litr mba zamiast TO mk, 
achowiu tym wiedziała tylko najbliższa jego ro-|vyedie cen taryfowych ma 4 lata ciężkiego więzi% 
dzina. Jednakowoż nieziiany Sprawca, zapewne |a-|pią ze wiSszystkiemi skutkami prawnemi. Podob» | 
snowidzący lub telepata, otworzył drzwi wytry-|ną karę otrzymali również: Kavimiera Płaszyń- 
chem, w czasie jego nieobecności i wyciąwszy | ska za pó>ranie 60 mit. zamiast 38 za funt stoni- 
dziurę w walizie skradł owe pieniąćze nie TU-|ny praz Teodora Solecka za sprzedaż fanta slo- 
szając nie pozatem. Poszkodowany o ciekawej te] | niny po tej samej cenie. 
kradzieży doniósł polieyi. | Urząd wałki z lichwą w Warszawi: wydał ta, 

GŁOWA W OGNIU. P. Teodozia Marklowa, |ryfe na bułki. Cena ta okazała Się nisktórym 
zamieszkała przy ul. Kleparowskiej 20 wczoraj |paSkaczom Ma niską to też N. Albrecht; właści 
wieszorem zmyła głowę nafta. Qd płomyka lamr ciel znanej ukierni «zjemiańsdej* | Pątiowsk£, 
py zajęły się motre włosjf 1 w mgnieniu oka całą | cukiernik przy ti. Marszałrowskiej |. 117, obaj 
głowa Stanęła w płomiemiu, Przy gaszeniu og-|milonerzy, poczęli agitować pomiędzy cukieraia- 
nia nieszczęśliwa poparzyia sobie dotkliwie rę. |mi by przestały wypiekać bułeczki. Za n;euczeiwą 
co i twarz. Pogotowie rat. udzieliło jej pierwz ita agliacyę Aibrechta aresztowańo i pddano pod 


i 
P 
=Z | 


szej gomocy i pdwiezło dọ szpitala. sąd doraźny, Piatkowski skrył się przed aresz- 
Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO, | towaniem, lecz nie na dlugo ujdzie on rąk spra, | 


Żośnierz policyjny przyprowadził do zaopatrzenia | wiedlwości. ~ 4. 
Tzaska Ba ae ta lat 21 który w niewyją | Lwowscy La waj Wino? pamietać 2 tych 
śnicnej sytuacyi został przestrzelony w lewą rę- E a bo sady dorażne na nich ł we Lwowie 
kę. — Pevma micsdkanka w realności przy ul. |6% Ewestyą krótkiego czesu. 
Grodeckiej 1. 45 ipozaca fat 18 w zamiarze kainobój, 
czym wypiła rozczyn kwasu solnego. Po prze” 
pluxaniu żolącka odwieziono ją do szpiiała. | ` Sąd polowy ostatało za dezercyę skazał: Au-l 


- 


DEZŻERCYE I RABUNKI : | 


R. © 4 „m AE? Nr. 247 
gusta Płaczka, szer. 19. pp. rodem z Podgórza 
pa 8 (miesięcy więzienia, Mikołaja Janczuka Ua 1 
rolę więzienia. 

Władystaw Świątek słerzant z szwadronu ja- 
zdy wraz z Tomaszem Drozdowskiin, sierz. w 
czasie walk pod Zadwórzem pezemocą zragrabii 
z msikszkania Józefa Ślusarczuka strażnika iro- 
jejowegp różne rzeczy | wiztuały wertości i0 
tysięcy marek. Trybunał pod przewsdniciwem ka- 
pitąna dr. Senissona ze względu, że Świątek me 
ma ukończonych lat 50, zasadzi! go za rakuneść na 
5 tat ciężiego więzjentia. Drozdowski aresztwwąĄ” 
ny zdała! zbiedz, 


gd 


4 
OSZUSTWO I KRADZIEŻ. * 


Józafa Ludwicą Pawękko, dama lekkich o 
byczajów ze swym £ochankiem Fryderykiem U}- 
riehem wyłudził od jadącej koie,ą do Biecka 
Fani Podbereżcowej kupcowej ze Lwowa, 20.000 
mend a ie pzzkumo celem uiatwienia jej przewoził 
tych pieniędzy przez granicę. W Wadowicach o- 
boje wraz z pleriądzmi zbiegli, We Lwowie po 
szkodowana pozmaia ich na utley i gzowodower 
la ich aresztowanie. Następnie okaząśn tie, że 
Ulrich srad; również z mieszania kupca p. AF 
brahonię Beera przy ul. Ksźmierągwssiej kasetę 
żajęzną 4 gotówką 100,600 mark, którę to kra- 
dzież nadał sau Byn poszuoduwanego. 

Trybunał sądu cywinego pod przewodnictwem 
radcy Kokmana, zasadzi Ulricha zą oszustwo I 
kradzież na $ lata, zaś Pawedrówną na 1 roi 
ciężkjega więzienia. s s 
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Gen. St Baller cbejmuje Dowództwo 

3 frontu galicyjskiego. 

Rozkazem Naczelnego Wodza gen. Etanisłsw 
Baller wraz ze specyatnie przydzieionym puik, 
Stąchewiczem obejmuje dowództwo caiej VI, ar- 
mii w wmiejscz gen. Lam. zana-Salins, który wras 
ea na słąnowisko poprzednio zajmowane. 4 

Szef sziabu pułk, Thullie udaje się do War- 


—ż— 
RABUNKOWE MORDERSTWCĆ. 
KRAKOW. (Pet) 16. września, Pisma tutejsze 
donoszą z Warszawy: W Pruszkowie pod War- 


| aza a znikł przed 2 tygodniami w tajamniczy: 


sposób kupke nazwiskiem Goemięwicz a wraz x 
pin znikłą rówui:ż jego przyjaciójika dwydziesty- 
zikulbimią przysiojna kobita. Mieszkańcy Prysz- 
kowa 'wiedzied ladyak, że owa kobiecie wyż» 
chała z wiekiem bagsżem, W jakiś czas później 


|srdeszkańcy coma, w kiórym mieszkali Gogote- 


wicz zauaażyłi wsrętną woń wydobyweająca sia 
przez szęzejlny drzwi zaynimiętęzo mieszania Gv- 


golewicza. Zawiadomiono bezzwiocznie policyę, 


które przedsięwzięła w mieszkaniu rewizyę. Ma 
podiądze zralęzłono w kajuży krwi, nakryte kol- 
drą rozkładające %9 już zwłuki Gogoizwięee. O~ 
gledziny Stwierdziły gięboką rane zadana brze 
twą, aw Ezysiko wełcaązywąło na to; żę Gogojewicz 


[zestal zamordowany we śnię, Zarządzane pasz- 


kwania ra razie nte wydały rezuliatu. 
Wczoraj na dwoncu wiedeńskim DIZY gasi 
dzie żąłniejskiej sposirzegi Żandarm jiskas dais- 


węzynę, u której zauważył w 1ękach qgowumenia 


wojskowa. Przystąpił do miej aby spytać; skad 
ja wzięła, W irgkcie tego podszedł ku nin powien 
tunticyonarynsz kogjowy z Pruszkowa, który w 
owej nieznanej dziewęzytiję poznał ową taje- 
mniczą przyjaędkę zamordowanego Gogolewizza. 
Była ona przebrańą nie do pozńarna | miała obci» 
te wicsy. Slędziwo w toku. 


— euo — 


UKŁAD PRANCUSKO - EELGIUSKI >` 

NAUEN. (Fat.) 16. września. (Radir. Belgif" 
sld minister spraw zagranicznych oświadczył, że 
femucosky - belglisśii układ wojskowy wchodzi w 
życie tydw na wypadek niesgzowoiowarego ata- 
ku młemieckiego, Belgia zastirzcegia sobis prawo 
określenia, czy zcehodzi wypadek przewidieny 
traktatem. Układ ten zarewała obu krajom polną 
niezawisłość w oznaczeniu, jasje wojekowe zbro- 
jenia należy uznać zą konieczne celem obrony pań» 
stwowych obszarów. i 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


BĘ ERAŻEWY EPRZYZNAĆ PYEOUSL. Ty 


Że myśmiettsmy tżzcaje dramsi i 2 mielkich atfach p. f: 


BO 


nizu 
a m 


je 


13% 


CAIT 


T DST m ZWEPZ 


5 
posie 
Sai HOŁD BOHATEROM. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejsijo] które 
słę odbyło przy bardzo licznym komplecie, zagajł 
pecz. Neumann wezwaniem radnych i całego 


społeczeństwa Lwowa do caaniiestacyjnego wzię”; 
de udziału w pogrzebie kap. Zsiączkouwskiego | 


i innych bohutarów poległych pod Zadwórzem 
17, słerpmia tr. Równocześnie złożył imiediem 
sady głębokj hołd cleniom tych bohaterów, Kió-| 
rzy piestschanem w dziejach męstwem, i poświcy-| 
cenm uratowali Lwów od najazdu. „Radni przęz 
powsianio uczęjii izh pażnięć. | 


RADA MIEJSKA WYRAŻA UZNANIE M. PŁO- 
CKU. 
( R.Dr.Poratyński wspomniał o szczególnie 
wsuzniasłem zachowaniu si; Płecke podczas os- 
tatnizgo najazdu boszewików. Dr. Purażyński 
przypomina, Że tw r, 1918 kiedy Lwów broczył 
kwywia | tnonił Swej wolności, Płocki był omal 
że pierwsze miastem, które pospicszyło mu z 
pomocą, Obsenie Płock sam przeżywał ciężkią 
chwile, lecz zdobył się nu taki hart; taka siłę i 
chęć wytrwania, że należą mu się wyrazy najgłęb- 
szego hołdy | nejserdeczniejsze uznanie. 
Mower imienin wszystkich klubów wniósł, 
ażeby Radą tniejska dała wyraz swym, uczuciom, 
mz piśmie wystosowanan do m. Płocka. 


t 


ŻYCZENIĄ STOLICY WĘGIER. 


Dalej zakomunijował prez. Neumann, że re 
prezeniącya m. Budapesziu nadesiała do Rady 
miejskiej mastępujące pismo: 

"W tmieniu głównej stolicy Węgier przesyłam 
wydziałowi goi. M. Lwowa, jego rnieszkańcom; 
giawnej anmi) poiszi:go Narodu z powodu swiet- 
nych zwycięstw nad nisprzyjacieten Bzezere gra- 
miaza | weaurskie pozdrowienie z odbyiego po- 
siedzenia d. 25. gierpmia 1920 głównego Wydziału 
etalicy Węgier. Dr. Eugeniusz SIPCECZ zast. bur- 
mistrza, 


DAR 250 TYS. MAREK NA FUNDUSZ OBRO- 
NY LWOWA. 

Z kotel przeczytał prez. Neumann pismo Rady 
obrony swllcy w kiórem Rada obrony stolicy 
kommmmituje, że 21. Aerpnia uchwa'iia wezwać u- 
wierza przez nią do obrony Warszawy bataliony 
cehotucze by zbrminą pomoc okazały Lwowu. 
Trzy ezwerte ćwiczących kię ochotników zgło- 
siły natychmiast swój udział w postanowionij wy- 
prawie, Któpą miala nastąpić 24. sierpnia. Tym- 
CZĘSEM Nzdogziy Go Warszawy wiadomości o po- 
iepszeniu Glę sytuscvi poi Lwowem, a zamiar 
Wersząwy ie goszedi do skutku, 

heat choćhy w najskronniejszy sposób dać 
wyraz uczuciom jakie Warszawa żywi dla Lwo- 
wą Rada canony stolicy przesyła 250.000 marek 
na funduszy stypendyalny "Obrony Lwowa*. 


POKRZYWDZENIE SŁUŻBY MIEJSKIEJ. 


R. dr. Próchnicki wniósł interpelecyę w 
sprawie pOkrzywdzenia służby miejskie! którą pod 
względem płae nìs jest zrównana z płacami służ- 
by państwowej. Dalej wskazał na konieczność u- 
zupełniemia poborów służby kwotą ryczałtową na 
umundzrowańie I pbuwie i epelował aby gmina 
we włesiym zarzędzie stworzyła własne warsztaty 
dia szycia mundutówi | wyrobu obuwia. Nakoniec 
wspomnial o krzywazącej pragmatyce, której zmia: 
na powinna nastąpić curychiej. 

Prez. Neumann w odpowiedzi obiecał napra- 
wę tych Stosunków. 


POKĄTNE FABRYKI MYDŁA. 
R. tow. Marecki interpelował, za czyją wier | 


GINIE PIĘKNA: MIŁOŚCI 


równycześnie w kinoteatrech 


Mmarysienka i Kopernik 
1 najpiekniejszy. "i 


2,1%, 250 f- TIN 


aF r 


dzenie Tymczasowej Rady miejskiej, 
ZN a a 


mydla, z której idą okropne wyziewy na calg 
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Wicepr. Chiamtaez wyjaśnił, że władz 
szcwe przyrzikły uwolnić szkoły do i. paźdz: 
nisa, poczem po koniecznych edopiacyaau 


będzie mogła się rozpocząć. ; 


c p» 
O POŻYCZKĘ DOLAROWĄ. "i? 


Nestępnie uchwalono zwrócić się Z wezwe» 
niem do rodaków w Ameryce, by podpinywajj 
poista pożyczkę dolarowa. W tej sprawie przemew 
|wiał dr, Pazdro. 


PODWYŻKA OPŁAT RZEŹNIANYCH. , 


R. dr. Pisek przedłożył wnieseki w epea 
podwyższenia opłat rzeżnianych. Witosex u= 


Z porządku dziennego załatwłono caly sze- 


okolicę gęsto zabudowaną i postawi: nagły wnio: | reg spraw drobniejszych, m. l. zaopiwowano ode 


ch w sprawłe opróżnienia szkół, bez czega u 
TY i + 


Bek mby tę fabrykę zamknąć jak wogóle usuweć 
ize śródrnieścia wsze!asie przedsiębiorstwa, któr 
Ire wyrosły bez pozwoiedą władz, a zatruwają 
powietrze w majbliższej okolicy, » i 

W tej Sprawie zabierał głos tow. Tomaszek 
który 'wniósł, ażeby o wyborze miejsca dla nowo- 
powstających mydiasni i podobnych fabryk de- 
cydowała Kamisya, w skiąd kiórej wchodziłby 
taxas lekarz, 


W SPRAWIE ZAJĘCIA SZKÓŁ PRZEZ WOJSKO, 


Prof. Kucharski zwróci się z prośbą do 
prezydyum aby Interweniowało u władz wojsko- 


ruchomienie szkół jest możliwe. 


nie 


mownie prośbę o nadanie kohcesył dwu nowym 
apiekom: Referował r. Włodzimirski 

Z referatu r. low. Studnickiego uchwje 
tomo 4 stypendya dla inwafidów po 120 koron ro- 
cznła z funduszu inwalidów m. Lwowa. 

Wysokość tego sitypendyum jęst charaktery- 
styczna dla dzisiejszych stosunków i jest typowym 
przykładem, że kwestya dawniejszych fundacyi mu- 
gi być w jakiś sposób uregulowana, bo śmiesznie 
miale kwoty rozdawane wędie woli fundatora dziś 
nie mają żadnej wartości dła cbdarowanych. 

Og, 381 pół prez. Neumann zamknął pome- 
dzenie. 5 
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Mozbrejenie Niemiec. 


ROTTERDAM, 15 wrześnis, „Daily Mail“ podaje, że rozbrojenie Niemiec postępuje w szyb” 


kiem tempis. Pod nadzorem Komisyi koalicyjnej zniszczono już ponad 27.000 dział, każdego ty- 
godnia niszczy się 1060 dziai tak, że pozostałych 5.800 dział, które jeszeze mają być 2niszezone 
na postawie traktatu pokojowego, w sześciu mniej więcej tygodniach będzie zamienionych na 


maieiyał} nie do użycia wojennego, 


URE D, na 


| Meitaum kłamie. 

Otrzymujemy nast pismo: - 

„Ze strony Komisyi Kasowej Dow. Ô. L, O. 
wyjaśnia się, że dia Związku Strzel, podobnie 
jak dla wszysikich innych skupień O. L. O. 
zarachowywano i wypłacano dzięrnie wynagro- 
dzenie w kwocie 50 Mp. za 24-godz. stużbę wart. 
za dzień zaś odpoczynku 25 Mp. dziennie. Wy- 
piaty te opierały sig na rozp. M, S. W. zarzą- 
dzenie ([ntendantury D. O. G. Lwów. Według 
tyca norm wypłacano iak grepie wart. przy 
Kom. Miasta jak i skupieniem O. L. O. bez 
względu na to, czy skupienie to należa!o do 
macierzystej erganiracyt M. S$. O. czy da Zwią:- 
ku Strzel. eic, Stan taki trwałeprzez dwie de 
kady lipca, oraz jedaą dekadę sierpnia t. j. od 
11/7 do 10,8, aż do czasu ukazania się nowej 
instrukcyi D. O. Geru, normującej wyposażenie 
O. L. O. i dzielącej członków na 3 grupy we 
dług wydatności świadczeń w służbie wartowni: 
czej każdego z członków O. L. O. z osobna. 

Najwyższy zatem wymiar wynagrodzenia 
wynosił wowczas 75 Mp. Ohecsie, licząc się z 
nową instrukcyą, "ie może nikt pobierać wyż- 
szych poborów jak 20 Mp. i żołnierskie zapro- 
wiantówanie, względnia jego równoważnik w 
kwocie 12 Mp. dziennie, Szczegółowe instrukcya, 
wykluczające możność dowoinej interpreiacsi 
zasady wypłat wydane zostaną w Odnośnych 
rozprawach w czasie najbliższym”. 

A więc panie Meibaum nie ma specyalnego 
honorowania członków Związku Strzeleckiego, 
który zresztą otrzymywana wynagrodzenie w 
dażej mierze addają mą cele publiczne, 

Wykręt, że gdzieś, ktoś w agitacy. obiecywał 
po 100 Mp. dziennie jest naturałnie posnolitem 
kłamstwem. Ale wolna kłamać Głębińskiemu, 
dlaczegcżby gorszym miał być Meibaum. 


25 MAREK hosztujo pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu ludowym na r. 1921 w formie jak 
zeszięgo roku Zwraca się przetę uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów it. d, by raczylj 
nadsyłać swe adresy równocześnie z naiętytością 
pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 
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NOWA OFENZYWA ROSYJSKA? 
WIEDEŃ. (Pat.) 16. września. “N. Wr. Tgbl." 
donosi z Kopenhagi, że Trocki przebywa na ziemi 
iliewskiej. Pobyt jego na froncie łączą z przygotor 
waniami do pfenzywy, Donłesienie z Helsingfome 
su powiada, że Trocki pianuje założoną na Sze 
roką Skaię wyprawę zimową przeciwko Polsce. 


Komunikaty‘ 


RADA ROBOTNICZA P, P. 5. odbędzie posie- 
| gzenie w Eobotę o godz. 6.30 wiecz. w lokalu włap 
snym. Referat o rokowaniach pokojowych wy- 
głosi tow. pos, Hausner. Posiedzenie zacznie 
się punktualnie. 

POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW. ZA- 
WODOWYCH odbędzie się w piątek dnia 17. wrze- 
śnią o godz. 7. wieczór w sali Rady Rob. Ry- 
nek 8 L p — Z powodu waźności Spraw u+ 
prasza się o punktualne przybycie. 

RUCH ROBOTNICZY A POLITYKA ZAGRĄ- 
NICZNA. Na ten temat wygłosi odczyt w sali 
Związku Metalowców ul. Omniańska l. 31 tow. 
dr, Lówennerz w piątek o godz. 7. wiecz. 
Wzywa Się towarzyszy, aby lieznie na ten od- 
czyt przybyli. 


POUFNE ZEBRANIE TOW. CIEŚLI odbędzie 
się w niedzielę 19. września o godz. 10-tej ra« 
no uł. Cłowa 6. Sprawy bardzo ważne. 

ża Zarząd: Ignacy Bielec — Józe! Banczek, 

BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Zwię- 
zku zawodowym nobołników drzewnych we Lwo- 
wie, poleca zdolnych sicfarzy meblowych i budo- 
wiańnych, Zgłoszenia ©odzientje ad godz. 6. do 7 
i pół wieczonan przy ul. Pieszej |. 2, Płac Bens- 
dyktynek 1. 4. 

KOŁO DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PRAC. 
KOL. odegra w riedzieię dnia 19. wrześrii 1320 
na ogólne żądanie po raz drugi Jasiek sie- 
rota dramat w inym akta i Polowanie na 
|męża komedya w 2 akiach. Między I. a IL 
jziuką kupiety i monologi. 1184. 
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Starościńskie rządy. 


a 
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Po ficznych niedomaganiach wojennych, na- 
wiedziła miasto wasze największa ze wszystkich 
klęska a jest nią prowizoryczny przydział... kje- 
rowmików Starostwa. 

Po wyjeździe Starosty p. des Loges, poruczo- 
nem zostało prowadzenie kierownictwa sekr. Na- 
riestnictwa p Mahrowi. Sprawując funkcye 
urzędnika politycznego w Stryju od kdikunastu 
łai był p. Mahr tak obznajomionym ze stosunkami 
lokalnymi, że pod każdym wzgkędem wychodzi- 
ło to na korzyść miastą i ludności powiatu, temi- 
bardziej, że taktem i gładkiem okejscjem zdołał 
zjednać Sobłe wszystkie sfery tutejszych mizszkań- 
ców. Mając przytem do pomocy reierentów mio- 
dydu i tnergicznych jak Dr. Miętus, od czasu ob- 
jęcia klerownictwa w ciężkich tych i ofiarnych 
czasach zdołał prowadzić odpowiedzialne funcye 
swoje tak, że majcięższy czas przednowku upły- 
nat u nas znośniej, niżii w jnnych miastach; gdyż 
chleb aprowizacyjny, lub maka amerykańska wy- 
dawans były w ilościach takich Że każdy przynaj. 
mniej racyę otrzymał. 

Od czasu żniw natomiast chleba nie ma, mą- 
ki pównież, a wszelkie interwencył: i przedstawie- 
ala 'w starostwie mają ten skutek, że stosunki 
z każdym: dniem Się pogarszają. 

Do zawdzięczenia mamy tę okoliczność osta- 
tniej bytności u mas p. Delegata — gdyż pa tej 
bytności nagle przeniesiono p. Mahra do Żyda- 
czowa, Stryj natomiast otrzymał znowu *prowizo- 
rycznego władcę” w osobie radcy Głażewskie- 
go, dawniejszego długoletniego c. K. starostę w 
Dolinie. Pan ten gdyby nawet miał dobre chęci, 
tak przesiokł stosunkami drobnomiasteczkowyni, 
że mie potrafi nagiąć sję do stosunsów| i wymagań 
większaj miejscowości, Spacery p. radcy po mieś- 
cia i “prenie po gębie" kogo mu się podoba, 
wzglgdais kto mu Się nie podoba ani ież po- 
wódz yamierowych drukowanydy i niedruwowanych 
odezw _ bonang i treścią przypominających austrya- 
cka jeszcze Dolinę nie nie pomjaże i do Niczego nie 
prowadzi, 

Stosunki aprowinzacyjne wskutek btiurokraty- 
cza- niekrytycznych zarządzeń p. Głażewskiego, 
stały sie tak (d'afece rozpaczfiwe, że grożą kata- 
strotą ij esli w najbliższych dniach; a nawet go- 
dzbrach Namiestnictwo nje zarządzi udzielenia po- 
morg | emte wprowadzi porządku w tej dziedzinie — 
stoimy wrzed najsroższymi faktami, do jakich do- 
prowadzi zrozpaczoną ludność głód, dosłownie 
głód, spowodowany bezmyślnymi zarządzeniami 
byłego kacylka z Doliny. 

Do takich zarządzeń należą przedewszystkiem 
uirednisnia przepusthowe, Pierwszą bowiem czyn- 
nościa prowizorycznego stato 
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sty, było zarządze- 


Stryj, we wrześniu. |nic podań pisemnych o przepustki, Podania tei 


, przejść muszą cały lembik biurokratyczno + starc- 
jściński tak, Że tydzień cały stracić musi strona 
pcreag wyjechać kiłka kilometrów poza Stryj Cier- 
frig pod tem wszyscy od producenta do konsu- 
| menta _ fabrykanta do robociarza; którzy cokol- 
|wiek załatwić chcą cierpi pod tem dowóz arty- 
| kułów wszelkiego rodzaju. 

Pominąwszy bowiem, że przepustki Kosztowne; 
gdyż i opłaty od takowych podwyższone zostaiy 
— to wyczekiwania i (starange o *bumagę' odstre- 
sza wszystkich ï majczęściej rezygnułe każdy 
przyjemności wystawania podczas epidemii czer- 
wonki dniami eałymi pod drzwiami referentów 
przepustkowych. 

Drugą czynnością było wylepienie taryfy ma- 
ksymalnej, do której nikt się nie stosuje; tembar- 
dziej, że artykułów w miej wymien;onych na targu 
me ma, , 

Na wiSzełkie przadsrawiewia stnon i depulacyi 
p. starosta ma stereotypowe odpowiedzi i przyr 
rzeczenia o (władzy; o tem; że "panie dobrodzieju* 
publiczność musi władzę pacrzeć itd. itd. 

Nikt jednakowoż z tyci: przyrzeczeń nic nie 
ima — gdyż ód chwili urud:iyń i zarządzeń p. 
Starosty targ Świeci pustkam$ i rawet zwykłej ja- 
rzymy otrzynać od kilkunastu dni Nie można, 
dowóz ziemniaków zupełnie usiał, a chleb p. sta- 
rosta obiecuje (wprawdzie tylo na dwa tygo- 
dnie) — fs i tego dotąd nie ma. 

Apelujemy tedy do p. Deiegata, by połecił 
p. Głażewskiemu ustąpienie i oddanis urzędu w 
ręc* młodsze i energiczniejsze, tembardzjej; że sam 
p. Głażewski twierdzi, iż dni jego w Stryju są po- 
liczone. 


rę 
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Zmar fw naszem miese dr. Nachman Rosenb- 
berg, człowiek cichy i Eknomny; nje mniej jeduak 
wyjątkowy. Jako lekarz sumienny i wybitny zy- 
px sobie powszechny szacunek, zna go zwłasz- 
jcza Stasza generacya tutejszych młeszkańców, bo 
i w życiu puiiycznem brał zmarły, niegdyś wy- 
biiny udział. Był bowiem radnym miejstim, człon- 
kiem rady powiatowuj, i dyrektorem kasy oszczę- 
dności, W mkcyach politycznych tutejszej polo- 
td] odgrywał nisjednokrotne ri:rwszorzędną ro- 
lẹ, przyczem nie obce mu były nowoczesne poglą- 


dy ma życie publiczne. Nie lękał Się socyafizmu, . 
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roby epidemiczne. Obóz jest brudny niesły- 
chanie, to też, jak mi donoszą; robione są starania 
aby przewieźć tych bolszewików do innych strom 
Niemiec. Pomimo jednak obawy zakażenia, wSzy- 
stkie hotele w miejscowościach, położonych w. 
promieniu kilkudziesięciu kilometrów od Arys, 
przepełnione są przez Niemców, spodziewających 
się zrobić majątki na koniach bolsze- 
wiekich, z których przyprowadzono już do A- 
rys 25.000, przeważnie skradzionych w Pol- 
sce. Dla wykarmienia tych koni, władze pruskie 
oddają je do użytku gospodarzom Niemcom, pod 
warunkiem zwrócenia zwierząt na żądanie. O- 
czywiście, żądanie takie nigdy nie nastąpi, į w 
ten sposób gospodarze niemieccy zaopairywani 
są w kradzione konie, kosztem Śmiesznie małym. 

Odwrotna Stronę medaiu ujrzałem w pobliżu 
Prostek, gdzie tak niedawno Trocki Konierował 
z oficerami miemieckimi po drugiej stronje gra- 
nicy na drodze do Białegostoku, Mianowicje tu- 
zimy włościan polskich, którym bolszewi- 
cy ukradli wszystkie kol: i bydło, wobec czego 
włościanie ci są skazani na głód. 

. Żołnierze polscy, spotkani w pobliżu Grajewa 
zapewniali mnie, że w lasach okolicznych ukry- 
wa Się jeszcze z jakie 40,000 bolszewików. . 
To samo twierdzą niemieckie suraże pograń;czne, 
zajmujące wszystkie wioski, Wynika z iego, że 
znaczna jeszcze Pezba boiszewików częłta na sprzy- 
gającą sposobność przekroczenia granicy pod Pro” 
stkami, / i- 

Włościanie polscy opowiadają także, iż gdy 
wojsko bolszewickie stało tam, to komuniści nie- 
mieccy wciąż przekrączali granicę dla naradzania 
| File z komisarzami bolszewickęmi, z którymi znaj- 
|dowali się w jak najlepszych stosunkach przyja- 
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"* Wilhelm Wandi, . 


Zmarły przed kilku dniami filozof niemiecki 
był jednym z ustatnich uczonych o uniwersainem 
encyklopedycznem wykształceniu. i 

+ Wundt urodził się w r. 1832 w Berlinie. Ukoń- 


| ezywszy wydział medyczny, = pierwsze swe pra- 


ce naukowe „poświęcił anatonfi i fizyologji czło- 
wieka, W owym czasie, zaczął panować w fi- 
zyologii kiurunek zwany mechanistyczńtym, ob- 
jaśniający życie organizmów, iako formę ruchu. 

Ale Wundt niedługo wytrwai w swem ogra- 


umiał zdobyć się ma poparcia przy wyborach |niczonem polu nauki medycznej. Badania fizyo- 


kandydata Socyalisy'cznego. Był Polakiem, zżył 
Się ze społeczeństwem rozumiał jego dążenia do 
prawdziwej dGsmokracyj I w tych wysitkach był 


l logiczne mad ustrojem nerwów| i nad wrażeniami 


zmysłowemi obudziły w nim żywe zalieresowa- 
nie do psychologii a ta ostamia znów do filozofii. 


zawsze pomocnym, Istotnie była to postać niezwy- | Wien Sposób „Wundt, coraz więcej nozszerzaj ye 


kła. Zmarły liczył fat 77. 
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Bolszewicy w niemieckim obozie 
koncentracyjny mi. 


Korespordent "Timesa", po zwiedzeniu obo- 
zu koncentracyjnego bolszewików w. Arys, w 
Prusach 'wschodnicn pisze: 

Nikt z odwiedzejących boiszewikków, interno- 
wanyck w obozie Arys, w Prusąch wschodnich, 
nie woje oprzeć się wrażeniu, że bolszewizm 
kst niczam innem_ jak tylko najgorszą formą 
tyranii. W Arys znajduje się obecnie 47.000 
internowanych bolszewików, wśród wa- 
runków nłe do uwierzenia opłakanych, według 
naSzywhi pojęć zachodnich w ciągu jednak kitku 
godzin które tam spędziłem, nie mogłem znaleźć 
ani jednego — oprócz bomisarzy — któryby nie 
był szczęśliwy, że wydostał się nareszcie z armii 
bolszewickiej, 

Według oficera_ wziętego do niewoli z armii 
Denikma. a następnie wiączonego do armii bol- 
szewickiejj w Arys przebywają najwybitnie fi 
członkowie Specyalnej komisyi dla - 
zwalczania przeciwrewolucyi 

W każdym pułku znejduje się — według mego 
informatora — z pół tuzina delegatów komunisty- 
cznych, Sprawujących zupełną koninolę Nad pul- 
kiem, Jeżeli jaki oficer podejrzany jest o skłanianie 
siç ku dawnym porządkom, to ulega natychmiast 
rozstrzelaniu. 

Obóz w Arys Życie w obozie) przedsta- 


wia Szczególny widok, Bolszewicy we wszelkich 
takiet yłko można sobie wyobrazić, uniformach, 
w naejrozmaliszych okresach o! darcia, włóczą 
|sie tu mitejsdnokroijnie ze swemi kobietami, 
RE ita Sprzedaż zrabowane zegarki, biżu- 


teryę, ruble caiskie,i bolszewickie; w które są ob- 
ficie zaopatrzeni, Jeden z rich pokazywał 30.009 
rubli carskich, inni znów przyn.eśći z sobą, poda- 
bno, po pół miliona przeszło marek polskich. 

Pewien oficer bolszewicki opowiadał mi bez- 
czelnie, że pla i jego ludzie wchodzili w Pol- 
sae do każdego domy i mordowali gos- 
pódar za, jeżeli mie dostarczył im natychmiast 
wszystkich rzeczy cennych. Większość właścicieli 
ziemskich zbiegła. dobra ich więc, oczywiście; złu- 
piono zupełnie. 

Interrowani pozostają nominainie w obozie, 
leczstrażeniemieckiesąbardzowzgl ę- 
ane dla bolszewików, to też internowanym 
wono wychodzić z obozu kiedy ira się podoba. 
Co moc grupy ich, którym niepodoba się poży- 
wizmie wiszienne, uciekają w nadij:i znalezje- 
nia lepszych warunków bytu. Widziałem żołnierzy 
<Ruchswehry'* odprowadzej ;cych kilka takich grup 
z powrotem do Arys. i 

Czułość Niemców dla bolszewików zmniejsza 
obawa, że przybysze mogą wywołać groźne cho- 


zakres swyct prac mankowych, doszedł do badań 
życia psyceicznego już nietylko jednostki, ale lu- 
du i tsweczył monumentaine dzieło: *Psycho- 
togla ludów". 

W jednej dziedzinie nauki Wundt dokonał 
przełomy+ i kfał się twórcą nowych dróg: w psy- 
chołogii. Jego dziełem bowiem jest ścisłe połącze- 
nie badań rsychologicznych z fizyologłeznemi 1 
t zw. fizywiogicznej psychologii. Wundt pierw- 
Szy instyiuł do badań psychołogicznych ugrun- 
tował w Lipsku 1 sam przez dziesiątki lat stał 
na (czele (ego imstytutu, wychowując setki ucz- 
niów, Pierwsza praca jego w tej dziedziiie *Wy- 
kłady o uszy ludzkieł i zwierzęcej” jest po dziś 
dzień klasycznym utworem nowoczesnej psycho- 
logii doświadczalnej. i f 7 

Dorobek naukowy Wundta jest wprost impo- 
nujący. Napisał dzieła ze wszystkich dziedzin psy- 
chołogii i filozofji m;ekióre wielotomowej obrę- 
tości. Pisał setki artykułów w czasopismach na- 
ukowych. Był to cziowiek o genialnej pracowi- 
tości prawdziwy bohater pracy. A przytem pía- 
stował przeszło pół wieku stanowisko profesora 
uniwersytetu. w 

Na piękne Swe życie uczonegą i mędrca rzu- 
cìl piamę wystąpieniem swem na początku woj- 
ny. Stamął po Stronie szowinistów niemjeckich 
i bronił napaści Niemjec na Belgię. Stanowiska 
Swego nie zmienił do ostatka. 
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Podpisujcie polską zożyczkę państ.| 
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2 Pezemtyśla: i 


W SPRAWIE ARESZTOWAŃ W JAROSŁAWIU: 

Wsdie łafomnacyi, które otrzymałem od dele- 
gowranego w tym celu z Jarosławia oficera sa- 
dowego vodcor, p. Jana K. Szwelcsta, ateszto- 
wań Oficerów z urzędu żywnościowego w Ja- 
rosiawiu mia było. Zadnych nadużyć tamże nie 
wyiaytw. Ternsamem wiadomość ta, podana w je- 
dnej z ostatnich hotesponieńcyj, mija się z pra» 
wda, co niniejszem prostuję. 

W Jaręsławiu były w osiathich dniach aresz- 
towania, W» na tie zupełnie innem. Aresztowano 
irianowici: hika Sierżantów (Brzozowslldego, Ja- 
keka) pod zarzutem nierzetelnych manipulsgpi i zp 
dużyć służbowych dokumentami wojskowymi. — 
Tych ódsie „łono do więzienna sądu wojstowego 
w. Przemyśtu. 


INTERESY I KŁOPOTY POSŁA KS. KOTULI. 

Wybrany z fisty Nr. 11. (“ultra - narodowej”) 
nosłem ls. Dr. Kotula zrazu "Piast" == chłowski; 
kióry 'w obliczu reformy rolnej wystąpił z pia- 
siowskiej skóry — wystarał się niedawno o kon- 
Gesyę irailtancko - tyroniową dia swej matki z 
siedzibą w Przemyślu. Aby tzyskać lokal na tra- 
fike — wdał się ks, Kotta, akceniujący wszędzie 
swój antysarnityzm — w rokowania z żydem Nuss» 
taunan, który pośladał właśnie ów arkusz tra- 
Hkancki, który obecnie dia swej matki wyrobił 
ks. Kotula. 

Kontury te jednaki zostały odpalane, albo* 
wiem Nussbawm upari się, że nie chee z księdzem 
postem robić żadnych interesów. 


O ZBRODNIĘ DZIECIOBÓJSTWA. 

Trybunał wzmocnłony przy tutejszym sądzie 
okrętowym = zastępujący Sed przysięgłych są- 
dzi! onegdaj serawę Maryl Sawczak, cziewczyny 
e Starzawy toło Chyrowa, która 6. mja b. r, 
eprzątnęła z» świata swoje nowenarodzonbe dzie- 
eko. Sawezakówna przykryła je kupą lachów, tak; 
że się udusiło, następnie zwłoki zniosłą ze stry- 
chu do sajma, gdzie je zakopala pod podłogą. 
WOZEBRZTORECZENADO ZYSK OG R WP ETER 


Z Gródka Jagi*ilońskiego otrzymaliśmy nie 
anonim ale z uwierzytelnionym pedpisem od 


znanej nam esob/ście osokwy — ipformacyę —|mówiła mu posłuszeństwa — a nie mając ener- 
etosunkach —  jakiejgii, by tę ilość ludzi z gmin śŚciągnjć — zarżą- 
wszechwła-|dził w samem mitsele obławę 


o wprost. niemożliwych 
stworzyi w tym mieście stary typ 
dnego zdśenerwowanego arystokraty austrya- 
eksego starosty Justyna hr. bosia. 

Wprawdzie od kilku miesięcy słychać tylko, 
że ma on byc lada dzień przeniesiony ale 
niestety widocznie pozostawione w spadku pu 
Austryi wplywy nie tak prędko dadzą się je- 
SZCZE USUNĄĆ. 

W miescie tyfus plamisty czerwońnka 
i inne choroby zakaźne szerzą się w zastrasza- 
jący sposób; — z głodu przymłera nie tylko 
klasa robotnicza, rzemieślnicza ale nawat urzę- 
dnicza — poza małą częścią wspomaganą przez 
ńiektórych większych obywateii z powiaiu, — 
nie meze obie w żsden sposób dać rady 
i to już w pierwszych tygodniach dose kerzy- 
sinych zbiorów. W nader fatalnem położeniu 
pod względem aprowinacyi — znajduje się lu 
dność miusta od czasu kiedy na czele powiatu 
staną! wspomniany niemożliwy starosta, o któ. 
rego dziejach urzędowaniu świadczyć będą krzy 
że i żydowskie nagrobki ra miejscu spoczynku, 
dRób — które padły ofiarą tyfusu — skute 
braka najmniejszej aprowizacyi. Czy miaiby 
zeszły rok powrócić, aby znowu stęchło zare» 
kwirowane z takiemi trudnościami zbożz? 

Czy możliwy jest Starosta taki, który nie 
jest w stanie — i nie umie w odpowiedsi spo- 
sób przyjąć nawet depu'acyi urzędników pań- 
stwowych, która żądała tylko chleba dla swych 
rodzin — w tym roku urodzajnym. 

Bezładność niemożiiwa tego kierownika po 
wiatu == odbija się na każdrm kreku na lu- 
dności naszego miasta — udowadnia fakt, że 
przed d%o:ea tygodniami, gdy Dowództwo 
Okręgu Generalnego zażądała od tutejszego 
Starostwa, aby cały powiat dostarczył 240 lu- 
dzi do robót wojskowych w wieku od (8 dò 


m 


x5 lat — pan Siarosta, który ma powiecie 
80.000 iudności i 80 gmin — mógł tyikol 


Świadkiem koronńym przeciw niej był jej wia- 
sny tiei braciszek Hryćko, Trybunał wyda! wy- 
rok, zasądzający Maryę Sawczak na karę 5 mis- 
sięcznego więzienia. 


KRADZIEŻ MĄKI Z MAGAZYNÓW WOJSKOW. 

W nonledziałsk 13. b. m. odbyła się przed są- 
dim polowym rozprawa karna przeciw czterem 
klerżaniom: Homanowi, Paryckizmu; Boruckiemu 
i Włoderczykowi, oskarżonym o Kradrisz mąki 


lz mazezyńu wejskowego urzędu gospodarczego. 


Rozprawa została odrcezona dia przesłuchania 
świzdków, naprowadzonych przesz obronę. 


SAMOBÓJSTWO PRZEŚLADOWANEJ PRZEZ 
MACOCGĘ. 

Traglczną $miercią zmarła onegdaj $. p. Wan- 
da Krokoszyńska 27. letnia córka zamożnych ro- 
dziców, Oto pudczas rozpalania t. zw. “Primu 
Sa'', eksplodowała benzyna; wskutek czego Kro- 
koszyńskta cała stanęta w płomieniach. Wino, że 
natychmiast pospieszodo z pomocą — tiogzezę- 
5iiwa przewieziona Z domu przy ul. Szczytowej 
L 4. do Bzpiiała powszechnego po kilkugodzin- 
nych Sirasżnych męczarniach wyzionęła ducha. 
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Wycaoižotwo zarsbkawe 60 Prus 
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zmniejsza Się. 

Przed wojną smuinem następstwem zeazta- 
nia neszego usiroju gospodarczego było masowe 
wyciodzitwo zarobkowe. 

Do Niemiec wychodziło rok rocznie na roboty, 
rolne pół miliona roboiników pici obojga! sA 

Praguąc dowiedzieć rig, jak przedziawia rię 
sprawa wychodżctwa zarobkowego do Niemec e- 
|bechie — sprawozdawca "Przeglądu WiCsEONE- 
go“ zwrócił się d dyrścioza, Urzędu Eśri;ratyj- 
nego drà F. Młynarskiego, który oświmiczył: 

= Wychodźetwo było w r. b. jafazne(: ye i sęzf 
Idio ono znacznie w porówkasmu Z r £, tut 
|liczba wychodźców sezonowych sięgała 100.650 
ludzi, X 

W r. b. emigrowało nie więcej ne 
15 — 20 tys. ludzi, 

— Czemu przypisać należy tak zmataną ře- 
dukeyę liczby emigraztów? 

= Przdəvszysikiem przesunięciu granicy nA 
| zachód. Obieżysasi cncąc sis dostać z Kongrerów- 
ki do Niemice, muszą przejść przez ziemie byłega 
zaboru pruskiego. 

— Czy rząd mie robi utrudnień wychodźwom?. 

— iTym, kiórzy miell konirakty pracy, wy* 


Przed zgosem jednak zeznak. śp. lirołoSżyń | gąwano paszporiy bez trudności, Nie premis- 
ska_że chętnie rozstaje się z życiem; że wybuch ; czaliśmy tylko obieżysasów przez tereny peeli cy 
benzyny został przez nią spowodowehy rozmy- | towe. 
silnie, bo prześladowana przez macochę, pragnęła — Czy Niemcy robią starania o pozystańie 
już dawno zejść ż tego Świata, tak Czuła się zmę- neszych roboiników ? 
czoną i bezbronną wobec sekatur famiijjnych. — O naturalnie; właśnie teraz w okolicy My- 

Pogrzeb $. p. KrokoSzyńskiej, która była ka- | słowie ukazal cię agenci, werbujący roboinikow 
fetą 1 (uekutck iego była zapewne rówtiież Sil- | polskich do kopama ziemnjaióm i busów. Be- 
nie zdenerwowikią i mozgoryczoną, odbył się we |cyj tej przeciwdziałamy. 
wiorst og odg. B. ramo z kpathicy czpitaja pov» a 
szech:leg0. 

Sprawą tą zajmą Bie zapewne także władze Są- | 
dowe. Ojciec tak tragicznie żmarłej $. p. Kroki» | 
szyńskizj jest iri. 1. bardzo czynnym człorkian Wył | 
działa właścciei redluości, l 
—416—. i 


EEA NATTEN EINE a PY. 


"Warszawa walizy z Hchwą. 

A Nitzuechecony rozmaiemi przeszkodani war- 
szawski urząd policyi śledczej w dalszym ciągu 
| prowadzi akcyę (epienia Składów paskarakuk — 
„!ztorych, jak wiedorao; weuług obliczeń urzęcht 
f waid z lichwą jest z górą 70, i 
W hastępstwia tej akcyi na skutek sarzadzeń 


z | 6x ród ka 3 && SH © b La gi bij 4 2 eg 0a | alerownictwa I-Szej brygady urzędu śledceego n- 


przeznaczyć — aby to JYwniono wczaraj w tniegżkarli niejakiego Sea 
s ;Grodusa. przy ui. Nowolipki wisko dwa pady 
tego rodzaju Środxów leczniczych, któwych we- 
diug orzeczenia zawezwsnych rzsczoznawców, l- 
Ea pomecy | ge HA rynku zupełty brak. zwy Sode ta gą 
kompanii wojska i to w dzień jarmarku łapie i2 Ba0y anć U NL „ba Błota. Iigkólę, ujżwejona 
no wówczas ludzi — starszych — chorych —|| o: p Z) AUEK Pe OŚZNU- 
do pracy, niezdolnych — formalnie dzieci i stu | 90, Jes w szpitea T wt jakowych, przedsławiae , 
dentów — iakich, którzy od świadczeń wojen- A TP kam i x 
nyel ustawowo sg zwolkieni, — młodzi mi. eg znaleziony zapas pollcya obet eeg, 
zdolni — zdołali w porę Cimyelinąć: Połapane; "r; sę 
przeważnie takich, któr yfh stę nawet nie śniło, g z S BZ Ba a Ń i Sy bak 
że zostaną internowani, — prrełrzymano osoby |, Cewizyi w RE Dioda. 707 żę - 
nawet z innych powiatów. Zudaość przestia- | DE SIĘ lam składach Comu KOLMESOWIY ~ narret 
3 i wego Ceniral*. W piwnicąca i t. p. ubikaayach 


z każdej gminy 3 ludzi 
zapoirzebowanie pokryć. Ludność wiejska od- 


szond takie postępowaniem podczas jarmarku, 
do miasta pryvjechać się obawia — gdyż bar- 
dzo często wojsko zabiera fury i komie z ryn- 
ku, a przed kilsu daiami zaszedł wypadek — 
że furę — na której przewieziono chorego do 
lekarza — usilowano zarekwirować. Kto może 


— Gródka unika. 


ł 
Przed dwoma tygodniami, kiedy bolszewicy 
mieli ocnołę do naszego Miesta zaześcić, pierw- 
wypró- | 
wysłał wszyslkie 


szy z całego powiatu nasz Starosta — 
źnił swoje apartameńła 
rzeczy — nawet ukechaną żonę i 


On 


dzieci. 


pierwszy zrobił w naszem mieście niepotrzet ny j 


popłoch, gdyż dopiero za nim dążyli inni — 


będąc pewni, że kiedy Starosta wysyła wszy. 


stkie rzeczy, żonę i dzieci — musi już być żle, 
ion swoltz przykładem naraził wiele OSÓd na 
kolosalue wydatki. ; 


mięczy innemi vjawnjono dwa wagony WAŻY, "em 


~a goda opairunkowego, który w lej chwiił 
jest bardzo potrzebny Szpiia:etn wojskowyn. 

Fo ma lan ujawhłono 2 wagony ran: feksurzf 
oraz wagon korków i Wapsji rostalowych do bus, 
talek, 

Wszfsüde te towary zostały bpieczętowane. 


* 


Różne. 


KARY ZA LICHWĘ PRZY SPRZEDAŻY 
| KSIĄŻEK. Ostafńio ukarano w Warszewie Zys 
munta Arcta, za Sprzedawanie po rastarsziali 
cenach usiążek szkolnych na 39,000 mk. grzyway, 
iub miestąc aresztu, oraz Makeymi iiiana Borisowu 


skiego jako sprzedawcę, a ponownie Arcm jak$ 


A teraz osamotniony Starosta nie msjąc eo z 
nawładcę, po 16.000 mk, lub po 1 miesiącu arssz- 


robic w gołych ścianach — nie bacząc nawet 


na niedzielę i święta W swoim protegowa-! tu- Paskarstwo Przy sprzedaży szkolnych ksią: 
nem szyneczku — który jest otwarty — |486 i uvas ismi{s, Trzeba by nakładcy( f kcięga, 


rze o tych wyrokach pamiętał. 
MASOWE WYJAZDY NIEMCÓW Z TORU» 
NIA, Wszyscy napływowi Niemcy wyjeżdżają lie 
Z niecierpliwością oczekuje tutejsza ludność, | czd 1 Sie z Torunia ucająe się przeważnie z 
kiedy p, starosta uszczęśliwi inny powiat i zos |rodzitaim. i blami do Berina. Tak samo wsjeź- 
bowiązuje się dać na rzecz armii polskiej konia|dkjt | ż [Alego Peznaństego, bo nie ich z kra 
z rzędem, kto jej w tem dopemoża. | jecią iz wiąże, ` 
-eue — Í —oa.— , TE RE: 


w każdym dniu i o każdej porze — popija so- 
bie ulubionego sznapsa, dając dobry przykład 
urzędnikom — jak mają szanować ustawy. 


Nr. 232 


z OCLOSZEMA. [r] 


sr Futra przerabia, farbuje | Š 
NA) BUS chemicznie, kupuje 


„DZIENNIK LUDOWY- 
i przyjmuje. do Komisoweil ae E- Fo F 
sprzedaży Władysław Soiik, 


obecnie Lwów, ul. Chorąż- |% 


[E 


lwowska 
parewa far- 


— = 
EWE ę 


Pierwsza 
biarwiu i pralnia chemiczna|czyzny 5, drugie piętro róg 
Maryi Zduńczyk a Ga-|Akademickiej. 

wrońskiego — Lwów, Króla 
Leezczyńskiego |. 9. boczna Materye spodniowe, którzy się sami golą aparatem KE 
Gródeckiej — przyjmuje najlepszej ||B] lub t p. używają wysmienite uożyki do 
wszelką garderobę de far „jprzedwojennej jakości w | $$ tychże znanej sarki 


ekin 


większej ilości otrzymałem. 


qenia 20Kedzierski, Chorążczyzna 11. 


bowasia i 


czyszczenia. 
SPR męskie z dzikich 
Konkurs na posadzić ötre koni okazyinie do p 
kierownikasprzedania, ulica Królowej | 97 


Kto o tem wai pi raczy się przekónać. 


Jadwigi 35, I. p. drzwi Nr. 7. Wyłączny z 


przez cały dzień. 


Przyjmuję szycie |. 
damskieh sukień, bluzek, | > 
kostynmów i t. d. 'tak nowe A a 
iakoież przeróbki oraz bie- 
liznę damską i męską po 
bardze niskich cenach — 
jul. św. Józeia 2. 1. p. (ganek 
[aa prawe). 


keasumu stolarzy rozpisuje 
Rada radzorcza. Zgłoszen a 
wmosić należy na ręce tow. 
Sochy przy ul. Piesze; . 2 

P do reznosze- 
Ghłtpaka nia gazet po 


szukuje Biure  ogłoszeń|: 


Lwów, 


Sykstka 7 7. 


Buchmaeba. Legionów 21. 


i dziecinne kapelusze 


15—15 


Meskie, damskie 


przerabia ma najnowsze fasony, 
piewsza:zędna pracownia kapeluszy 


FAEKÓRBA DAWEM A 


Lwów — Rynek 14. (na I. piętrze). 


Leje 
| Zgubiono | 
A | partie złotko choio tą 
| w przejeździe tramw. KD. |} 
W z dworca giówsego zawie- 


CHOROBY ka zpocyaiista ar. 


PRISOEL, ulica Ważewa l, LL, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu m S 


potdniem, 12—26 
Zmiana programu dwa razy 


(NO Li 
MI U w tygod.: we wtorkii piątki 


Od dziś i w dni następne rający legitymacyę i doku- 


$| meata, wojskowe na nazwi- | SĘ 
angi acyjny dramat kryminalny w 4 aktach y SEO. Kucharskie Jakóba | #5 


Paga? Mixzolascha, 


proszę łaskawego znalazcy | ØM Założony 
o zwrot tychże dokumentów | Rag 
ý | za wynagrodzeniem 1000 Mk. | MN ERWWZASNEN 


do Wojskowej Fabr. wozów | Pb 
„Ja 'owska 21. 


K 

Poszukuję gion 
laboranta refiektuję ra 
pierwszorzędną sitę za do- | SĄ 
vrym wynagrodzeniem. Listy | b 


„Jola Kiss kennedy. 


Ponadto | $ | 


SE ia gie 


cukiernika 
Wy” 


„Laborant“ do Biura ogło- |$ 
szeń Buchstaba Legio nów 21 | É 


1) Życiowych 


intendantura -tej Armii 


Infendautura 6-tej Armii, 
zapatwzobowuj» 


kilkanaście sił pomocniczych męskich — |. 
biegłych maszynistów. E 6) 0d 
Befle:tnjący winai zgłaszać się osobiście w powyższej 


Imtendantnrze w godz. od 17-tej de Lieirj,. prrzynosząe 28 
sobą enrriculum vitae, uwierzytelnione odpiky świadectw 


p. 3). Ludewa. 
> 4) Kas pogrz 
3 5) Życiowych 


Poż. 
lat 12. 


Lwów. dnia 15. września 1920. 
Lwów — Szkoła Św. Anny 


szkolnych, świadectw odbytej praktyki wzgl. ukończenia (l |) rodzaju. 
kur:ów pisania na maszynie oraz świadectwo "przynależności A ES 
ua dowód, że petent jest narodowości polskiej. i 8) Oi. wypad 


Płaca wynosi od 1700 do 2500 marek xniesięcznie, po- 
nadto prawo do poboru racyi żywnościewej za epłaią. 
łnwalidzt wojenni mają pierwszeństwo. 


wych i 
3) Ogniowe. 
10) Renłowe. 


Szef Inicadantury : 
FIC OIWYVSKI 


1133—3 Kap. Int. m. p. 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


Mitry kasowe, ty peware, ge i 


RET a 


BAUR WZAJENGYCH ZABEZPECIEÉ 


A założył Ekspezyturę na Zagłębie Botysławskie b, 
| ' Borysławiu 


4 gdzie w biurze tamtejszego Kensumu otrzymać można 
wszelkie informacye w sprawach ubezpieczeń, 


$ 2) Posazowych z oględzinami i bez oględzin lekarsk. 


nieszczęśiwych wypadków zbiorowe 
i pojedyncze. | 


| 7) Od odpowiedzialności prawnej wszelkiego 


DO NABYCIA PE 
w Pruüukarni ign. Haegera 
we Lwowie, ul Sykstuska; 33 


otwarty jest obecnie lokal restauracji 


NAFTUŁY-TOEPFERA yl, Tryturalska 12. 


Sniadania, obiady i kuchnia gorąca po teatrze. 
Bufet zimny. — PIWO o normalnej temperaturze 


| TUTKI I BIBUŁAI CYGARETOWE p 


nejlepszej jakości do nabycia w fabryce: 


X JI J. i N. PERLMUTTERÓWĘ 


EO ul. SASA 1, = 


gag a m rean aa aata kalai, S 
Zakład dentystyczno.techniczay 


Lygmuata Pezelmiańna 


wykonuje wszelkie roboty wedtug 


najnowszych systemów 
Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
„| UasszunznzansessurzuzyTannaDszia 


sasiwaesEsaZaBęy 
ZBKRERETEZNEGH 


„VESTA“ 


w roku 1873. 


W POZNANIU 
ODDZIAŁ 'LWOWSKI 


według najnowszych kombinacyi. 


sbowych. 


na rzecz 5°% długoterminowej Polsk. 
Państw. z rozkładem wpłacania na 


ków automobili „Kasko* 
ciężarowych. 


osebo- 


Dyrecya. 


Òrukiem A.  Goldmana wa Lwowie, Sykstuskka 12. 


